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Jagiellońska 8 i w Biurze Piohna, alioa Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 6 hal., z przesyłką pocztową 8 hal. 


W przededniu wojny Z 
Uchwały Izby włoskiej, Dityany organ niemiec 
aa Gl maja. [0 WYDOWiedzeniu rójprzymierza przez Włorhy. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Rzym, 

Agencya Stefaniego ogłasza następujące do- 

kończenie sprawozdania z wczorajszego posie- 
dzenia Izby deputowanych: 
* Po referacie Bosellego, który przedsta- 
wii sprawozdanie komisyi, i przemowie Bar- 
zilaia, dop. Turati uzasadniał obszernie 
odmienne zapatrywanie olicyalnych socyali- 
stów. 

Dep, Calaiani (republikanin) zrzeka się 
głosu i wznosi okryk: niech żyje Italia! 

Deputowany Uiceoti (soeyalista) przema- 
wia imieniem pozostałych socyalistów. 

Na tem dyskusyę zamknięto. W tajnem gto- 
sowaniu zostal projekt ustawy, dającej rządowi 
na wypadek wojny nadzwyczajne pełnomocni- 
ctwa, przyjęty 407 głosami przeciw 74. 

Zabrał glos prezydent Izby Marcora. De- 
putowani i ministrowie powstali z miejse. Pre- 
zydent taby wywodzi: 

Na tem uroczystem historycznem posiedze- 
niu znalazła Izba znów uświęconą wiarę we 
wspomnienia Italii. Spieszmy spelnić obowią- 


Pod tyt. »Wypowiedzenie trójprzymierza« 
zamieszcza »Norddeutsehe Alle. Zeitunge na- 
stępujący artykul: 

Traktat trójporozumienia ustanawiał, że ca- 
sus foederis następuje równocześnie dla wszyst- 
kich trzech traktatowych mocarstw, jeżeli jedno 
z mocarstw bez kezpośredniej prowokacyi ze swej 
strony atakowane jest przez dwa z trzech wiel- 
kich mocarstw i zawikłane w wojnę. Gdy po 
zamachu w Sarajewie Austro-Węgry zmuszone 
były wystąpić przeciw Serbii, aby położyć kres 
ciągłemu zagrożeniu swoich interesów przez a- 
gitacyę wielko-serbską, Rosya chciała monar- 
chię zatrzymać, podczas gdy jeszeze Niemcy 
na apel eara starały się pokojowo załagodzić 
konflikt grożący między Wiedniem a Peters- 
burgiem. Rosya zmobilizowala calą swoją siłę 
wojskową i wywołała wojnę światową. Prowo- 
kacya leżała więc po stronie Rosy. Mimo to 
rząd włoski twierdzil. że Austro-Węgry postą- 
pily agresywnie wobec Serbii i przez to spowo- 
dowały wkroczenie Rozyi, tak, że casus foede- 
tis nie był danym. Rząd wloski także doniósł. 
że rząd austro-węgierski, nie zawiadomiwszy 
wprzód Włoch o zamierzonem ultimatum do 
Serbii, dopuścił się naruszenia artykulu VII trój- 
przymierza. Artykuł ten obowiązuje Austro- 
Węgry i Włochy do poprzedniego porozumie- 
nia i wzajemnych rekompensat na wypadek, 
jeżeli jedno z obu mocarstw byłoby zmuszonem 
status quo na balkanie zmienić przez czasową 
albo trwałą okupacye. 

Powolanie się na art. VIT byłoby uzasadnio- 
nom, gdyby Anstro-Węgry były wyruszyly na 
Balkan w celach zdobywczych. Wiedeń jednak- 
że już przed wybuchem wojny oświadczył w ľe- 
tersburgu, a także w Rzymie, że Austro-Węgry 
wcale nie dążą do zdobyczy terytoryalnych 
kesztem Serbii, Obu mocarstwa centralne, sto- 
jące w wojnie, były więc zupelnie uprawnione 
nie uznać wykrętów Włoch przeciwko ich obo- 
wiążkowi scjuszowemiu, W lojalnem zrozumie- 
niu sytuacyi wewnętrznej i zewnętrznej Włoch 
mocarstwa centralne jednakże wolał sie zgo- 
dzić na jednostronna interpretacyc traktatu so- 
Juszowego i zadowolić się oświadczeniem życzli- 
wej neutralności, do której traktat niewatpliwie 
przecież Włochy zobowiązywał Mimo, że arty- 
kut VH mówił tylko o rekompensatach na wy- 
padek zdobyczy terytoryalnych na Bałkanie, o- 
świadczyły jednakże Austro-Węgry zasadniczą 
sotowość do ewentuslnych rekompensat, Coraz 
bardziej okazywało sie jednakże w dalszym 
przebiegu, po śmierci miristca San Giuliana, że 
we Włoszeciu znaczne siły działały w kierunku 
zdobycia jeszcze szczególnych korzyści cd mo- 
marchii austro-węgierskiej za przestrzeganie 
neutralności. itząd włoski zaczął się zbroić, a 
ze zbrojeniami wzrosły także żądania rojali- 
stow. irredentystów, republikanów, wolnomulą- 
czy i innych przyjaciól Francyi, 

Wkrótce nie chodziło wcale o żądanie Tren- 
ino. tylko o zdobycie jeszcze innych krajów rdzen- 
nych austryackich na granicach południowych 
monarchii jako ceny za to. że Wlochy nie na- 
padna na znajdującego się w ciężkich wal- 
kach sojusznika. 

W naturalnem dążenin wstrzymania Włoch 
od wojny i postawienia stosunku między 
Mustro-Węgrami a Włochami na nowej przyja- 
znej podstawie. rząd niemiecki niczego nie za- 
uiechal. aby sprowadzić zgodę między Austro- 
Węgrami a swoim wloskim sojusznikiem. Ro- 
kowania rozwijaly się powoli i utrudnione zo- 
staly przez to, że rząd włoski z góry żądał, aby 
ułożone Kkoncesye terytoryalne natychmiast weszły 
w życie. Aby rozproszyć nieufność w tym kie- 
runku, rząd niemiecki w dniu 19 marca 1915 
przyrzekł $warancię za przeprowadzenie ukła- 
dów bezposrednio po wojnie, 

Na tę propozycyę Austro-Węgier z końca mar- 
ca 1915, która już zawieraia cdstąpienie włoskie- 
go obszaru językowego w Tyrolu poludniowym, 
rząd włoski się nie zgodził i postawił własne żąda- 
nia dopiero w dniu 11 kwietnia. a mianowicie 
następujące: 

Absolutne zrzeczenie się Trentina na podsta- 

wie granic ułożenych w roku 1811, to jest z 

wiączeniem Bozen niemieckiego, które leży da- 

leko poza włoskim obszarem językowym, uregu- 

lowanie granic na korzyść Włoch nad Isoncą z 

wliczeniesa Gorycyi, Gradyski i Monfalcone, prze- 

kszłaicenie Tryestu wraz z okolicą aż do granie 
isoncy, Capo dlstria i Pirano w niezawisłe pań- 
stwo wolne, odstąpienie grupy wysp Curzola wraz 

z Łissą, Lesing, Curzolą, Lagossą, Brazzą i Me- 

ledą. - 

Wszystkie te odstąpienia terytoryów miały 
być natychmiast dokonane i członkowie armii i 
marynarki z tych obszarów pochodzący. na- 
tychmiast uwolnieni. 

Dalej żądały Włochy zupełnej zwierzchności 
nad Wałoną i Saseno wraz z krajem poza temi 
miastami leżącym i zupelnego desinteresse- 
ment Austro-Węgier w Albanii. 

Natomiast Włochy ofiarowały kwotę ryczał- 
tową 200 milicnów franków i objęty zobowiąza- 
nie podczas całego trwania wojny zachować się 
neutralnie. 

Na żądanie dalszych rekompensat wynikają- 
cych z artykulu VII traktatu sojuszowego Wło- 
chy zrezygnowały na czas trwania wojny i o- 
ezekiwały, że Austro-Węgry tak samo się zrze- 


zek wobec ojczyzny w silnem przekonaniu, że 
zgoda i sila, jakoteż dzielność armii i mary- 
narki muszą dokończyć jedności ojczyzny. 
Niech żyje nasza Ttalia! (Oklaski). 
Prezydent poświęcił następnie królowi słowa 
- pelne zapału i zakończył okrzykiem na cześć 
króla. który Izba, przyjela oklaskami. 
Na wniosek Ńuandry odrcczyła się Izba na 
czas nieograniczony. 


JAK» 
Giosy prasy berlińskiej, 
(Telegr. e. k. Biura koresp.) 

Berlin, 2! maja. 

Wszystkie dzienniki zajmują się zajściami na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu włoskiego 
j nazywają postępowanie Włoeh bezwsiydną 
zdrańą i złamaniem wierności sojuszowej. 

»Nationał Zięge pisze pul tylułem s Włochy 
a wojnac; Uchwaly obu izb są tylko ostatnią 
pieczęcią na umowie, którą rząd już od diuższe- 
go czasu był zawal. Nie ma celu zaprzeczać, że 
wystąpienie Włoch z trójprzymierza już przed 
tygodniami nastąpiło i że vyżeserom Salandrze 
i Sonnino chodziło tylko © to, aby znaleźć odno- 
wiednią chwilę dla wystawienia tego coup tea- 
tralnego, którego widownią stal się obeenic par- 
lament. 

»Preisinnige Ztg.« pisze: Wojna, którą Wło- 
chy teraz przeciw swym sojusznikom podejmują, 
jest najbezmyślniejszą w historyi świata. Naród 
włoski jest podobny do tego, który Ala wróbla 
na dachu wypuszcza golębia z ręki, Ponadto 
Wlochy dopuściły się najwstretniejszej zdrady. 

> Berliner Tagebitte wywodzi, że naród znaj- 
dujący się pod takiem kierownictwem i prowa- 
dzoóny z taką niesumiennością w ogień, uie mo- 
że być dlugo opanowany szałem wojennym. — 
Zjednoczone armie niemiecko-austro-węgierskie 
postarają się o to, aby ten szał szybko minat, 

Podobnie wyrażają się iune pisma, u 


Jak się tiomaczą Włochy ? 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
! Bazylea, 21 maja. 
Podług prywatnych wiadomości »Bas. Anzei- 

ger= z Chihsso, tłómaczą Włochy swe stanowi- 
sko groźbą Anglii zamknięcia cieśniny gibraliar- 
skiej na wypadek, gdyby Włochy nie poszły z 
trójporozumieniem. Jeżeli się zaś przyłączą do 
trójporozumicenia, etrzymają zaliczkę angielską 
w wysckości trzech miliardów lirów i gwaran- 
cye nie uszezuplonego posiadania terytoryów, 
oliarowanych im przez Austro-Węgry. Nato- 
miast Włochy musialy się zobowiązać wysłać 
ze swych wojsk 150.000 ludzi do Dardaneli, a 
300.000 do Szampanii, 


Przygctowania ds wojny. 
(Tel. wi. »Nowej Rejormyc.) 
Krói w i Rzym, 21 maja. 
Mol Wydał powszechną amnestyę dla prze- 
stępców politycznych. 


Rach okrętowy wstrzymano całkowicie od 
16 k. m. 


— 


[zj « 
Formalności przedwojenne. 
(Tel. wł »Nowej Rejormyc.) 
Wiedeń, 2 AC 
Jak donosi ..Fremdenblatt, Mm sec 
dor w Wiedniu ks. Avarna mial wczoraj w | o 
dzie spraw zagranicznych konterencyę z szefem 
sekcyj austr, min. spraw zagr. hr. Forgachem. 
Ronferencya trwala trzy kwadranse. 


W mededniu gadina mobiliari we Wosret. 


o remdenbłatt: donosi z Lugano: 
rola parlamentarne w Rzymie oczekują naż- 
dej chwili zarządzenia ogólnej mobilizacyi. 


NOWA 


Kraków, Piątek 21 Maja 1915. 


REFORMA 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


iochami. 


kną rekompensat z powodu obsadzenia 12 wysp 
na morzu Egiejskiem ze strony Włoch. 

Mimo iż te żądania poszły daleko ponad mia- 
rę tego, czego Włochy nawet dla zaspokojenia 
swych aspiracyj narodowych mogły żądać, Au- 
stro-Węgry przecież nie zerwały rokowaś, tylko 
usiłowały dalej z rządem włoskim dójść do po- 
rozumienia. Rząd niemiecki uczynił wszystko, 
co było w jego mocy, aby rząd włoski skłonić 
ilo umiarkowania w swoich pretensyach, któ- 
rych bezwarunkowe przyjęcie byłoby ciężko ma- 
ruszyło najsłuszuiejsze interesy i także gońność 
monarchii austro-wesierskiej. Podczas gdy ro- 
kowania jeszeze trwaly, ambasador włoski w 
Wiedniu nagle w dniu 4 maja złożył wobec rzą- 
du austryackiego oświadczenie, że Włochy uwa- 
żają truktat sojuszu z Austr-Weęgrami za ze- 
rwany Z powodu postępowania przeciwko Ser- 
bii w sierpniu roku ubiegłego. Równocześnie 
oświadczył ambasador włoski. Że wszystkie 
czynione przez rząd włoski do dnia tego propo- 
zycye cola, 

To tak zwane wypowiedzenie traktatu, za- 
wartego aż do roku 1920, cofa się więc aż do 
krytycznych dni lipcowych roku zeszłego i sta- 
ło w sprzeczności nie tyiko z życzliwemi i przy- 
jaznemi oświadczeniami króla włoskiego w 
sierpniu roku 1914 i jego ówczesnego rządu, 
lecz także z pretensyami do rekompensat, sztu- 
cznie wybudowanemi przez rząd włoski na pod- 
stawie artykulu VII traktatu sojuszowego. Czy 
miarodajne osoby gabinetu wioskiego przy tym 


zwrocie uleglv wzmocnionym przez tajne uda-| kiej w zachodniej Galicyi stracili Rosyauie prze- 
dy skłonnościom nieprzyjaciół dotychczaso- | szło 300.000 ludzi w zabitych i jeńcach, i że siła 


wych sojuszników, czy też uległy presvi opinii 
publicznej, która pod wpływem agilacyi stoja- 
cych ma obevm żołqzie pism podburzala prze- 
ciwko mocarstwom centralnym, niechaj teraz 
nie będzie rozważanem. Wobec państwa nie- 
mieckicyo rząd włoski ograniczył się do zako- 
munikowania oświadczenia złożonego w Wie- 
dniu. 

Osratnia próba wstrzymania przejścia sojusz- 
nika do obozu nieprzyjactół została dnia 10 
maja z jeszcze znacznem rozszerzeniem przy- 
rzeczeń rządu austro-węgierskiego podjętą, a 
które kanclerz w dniu 18 maja w parlamencie 
odczytał. i =n 

Oto przebieg historyczny. Po tych rzeczo- 
wych wywodach żadna zielona księga nie nie 
zmioni w tem, że jeteli rząd włoski woła do bro- 
ni przeciw Swoim dotychczasowym sojuszni- 
kom, to jest to złamaniem wierności, a zarazem 
pozbawieniem narodu włoskiego teryturyów, 
które mógł osiągnąć wśród wszelkich gwaran- 
cyj bez roziewu krwi. 


r- - F= 


g> > a . . 
Kiedy razpocznie się wojna? 
> Berliner Tageblatte pisze między innemi w 
artykule wstępnym: , 
Kiedy Wiochy rozpoczną kroki wojenne, nie 
Ja się zis powiedzieć. wojna jednak nie ulega 
już wątpliwości, Do wizyt ks. Dülowa i bar. 
Macchia u Fonmina w Rzymie nie można przy- 
wiązywać wagi, Próby utrzymania pokoju już 
się wyczerpały i wizyty ambasadorów mają ra- 
€zej na celu załałwienie formalności wojennych. 


Bomonsttacye I kuniy wojskowe. 
(Tel. wl» Nowej Reformyc.) 
Lugano, 21 maja. 

Donoszą tutaj z Rzymu: 

Wediug socyistycznego klziennika »Avan- 
tie odbyły się w dalszym ciągu w wielu mia- 
stach włoskich demonństracye przeciw wojnie. 
Największe odbyły się we Florencvi, w Wene- 
eyi, w Pizie. Rawennie, Como. Monzy. Civita- 
vecchia, Pawii. Demonstracye stłumiono. 

W Weronie, Bergamo i Monzy przyszło do 
wielkich zaburzeń i gwałtów ze strony powoła- 
nych rezerwistów. W Bergamo podniosło bunt 
przeszło 600 rezerwistów, którzy demonstno- 
wali przeciw wojnie i nie chcieli wejść do ko- 
szar. W wielu miejscowościach przyszły do krwa- 
wych starć pomiędzy rezerwistami i krzykacza- 
mi wojennymi, jak niemniej między neutrali 
stami i interwencvonistami. A 

Wiedeń, 21 maja. 

»Fromlenblatte powtarza tłonitesienie pism 
niemieckich z Lugano, iż we Włoszech wybu- 
chają gdzieniegdzie bunty wojskowe, W Tury- 
nie jeden pułk artyleryi nie chciał wyruszyć na 
wojuę. 


( ultimatum eugtryackie i niemieckie. 


»I'remdenblatte donosi z Lugano: 

»Messagero« oświadcza, że wpadające w oko 
zwiekanie rządów austro-węgierskiego i nic- 
mieckiego z wysłaniem do Włoch ultimatum ma 
na celu obarczenie Włoch odpowiedzialnością 
za złamanie traktatu sojuszowego. 


ohom niemie poddanych we Włogrech 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Bern, 21 maja. 
Jak się »Bunds dowiaduje, prosiły Niemcy 
szwajcarską Radę związkową, aby objęla 0- 
chronę niemieckich interesów we Włoszech. — 
Rada związkowa odpowiedziała, zgadzając się 
na to. 
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Zaciete walki nad Sanem. 


(Telegram własny > Nowej Reformy ). 
Wiedeń, ?1 maja. 
Sprawozdawcy wojenni'donoszą z wojennej kwatery prasowej: 
Bitwa nad Sanem przybrała większe rozmiary i stała się gwałtewniejszą przez wciągnię 
cie do walki coraz to nowych sił po obu stronach. 
Rosyanie usiłują za wszelkę cenę odzyskać stracone przyczółki mostowe pod Jarosła- 
wiem i Sieniawą, ale ataki ich łamią się pośród wielkich strat, 


Na iromcie karpacki 


(Telegram własny =Nowej Reformy ). 


Wiedeń, 21 maja. 
Sprawozdawcy wojenni donoszą:. 
Pod Stiryjem trwa walka pozycyjna. 
Na południowy wsehód od Przemyśla wojska austryackie posunęły się ztowu naprzód. 
W Galieyi południowo-wschodniej sytuacya zmieniła się tak dalece na korzyść wojsk 
sprzymierzonych, że mogly one przejść do kontrataku, l 
iiamanin ę 


Sparaliiowanie Sily ofenzywy rogi 
(Tel. wł. „Nowej Reformy“) 
Wiedeń, 21 maja. 


Pod Przemyślem, 
Haga, 20 maja. 

Donoszą tutaj z Petersburga: 

Panuje tutaj przekonanie. że Przemyślowi nie 
grozi jeszcze poważne niebezpieczeństwo (?). Gar- 
nizon lwowski spieszy pod Przemyśł z pomocą. 
Jeżeli odsiecz nie przybędzie na czas, w takim 
razie Rosyanic będą musieli opuścić Przemyśl, 
gdyż nie mieli czasu na odbudowanie zniszezo- 
nych fortów. 


> Fremdeublatte donosi za budepeszteńskim 
»Az Estemx z Preszowa: Pewna wpływowa o- 
wojskowa oświadczyła, że od począt- 
ku maja do dziś, wskutek ofenzywy austryvac- 


sobistożść 


ich ofenzywy jest przez to co najmmej na dwa 


miesiące ziamana. 


Epizod w Senacie. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Bazylea, 21 maja. 

Z Rzymu donoszą: Podczas wczorajszego po- 
siedzenia senatu wydarzył się następujący epi- 
zod: Gdy książę Camporeale, szwagier niemiec- 
kiego ambasadora księcia Buelowa, nie brał u- 
entuzvazmic. został przez 
socvalistę Tasca, który znajdował się na sale- 


Rói saski 
W UUSR0-268, Kenterze orjennej 
( 


m l. 
Tel. wł. »Nowej Reformy:.) 
Wiedeń, 21 maja. 

Sprawozdawcy wojenni donoszą: 

Król saski przybyl w piątek do austro-wę- 
oierskiej główiij kwatery wojennej jako gość 
marszałka polnego arcyksięcia Fryderyka i Da- 
wil tam do gadziny 4 po południu. Generato- + i 1 i 
wie naczelnej komendy zostali królowi przed- | "Vi, isuliowayry. Posiedzenie musiano prize- 
rwać, 


Z 


idzidłu w ogólnym 


sfawieni. 
- 


pPedzułzowzi ( Popp ronny. 
(Tel. wl. »Nowej Reformy s.) 
Wiedeń, 21 maja. 
Podpułkownik Papp. który bardzo chlubnie 
odznaczył się w bitwach na Bukowinie. został 
w jednej z ostatnich walk zraniony. 


Storpedewanis parowca, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 21 maja. 
Biuro Reutera donosi. że parowiec rybacki 
s(hryzolithe« z Hull. został przez niemiecką 


lóaż padwe lną zatopiony. Zaloge uratowano, 


llis 


ście i okoliey dotkliwie odczuć zupelay brak: 
tytoniu. Brakowalo także prawie zupełnie soli, 
mąki i cukru. Wtedy właśnie grazować zaczęły 
w mieśeie choroby epidemiczne, sjak cholera, 
czerwanka. a nawet i tyfus nierzadkim był go- 
ściem. Choroby te niemałe czyniły spustosze- 
Dia. 

Ostatnie oddziały wojsk austryackich wyru- 
szaly z miasta w nocy z $ na 10 listopata i ik 
z poniedzialku. aż do po południa we wtorek 
ku Wojniezowi i Bezumiłowicom, na lewy 
brzeg Duna jez. 

Ten dziesiąty listopada trwałem, niczatartem 
wryje się wspomnieniem w pamięci mieszkań- 
ców Tarnowa. Już o świcie zbudzily wszystkich 
potężne detonacyve w obrebie miasta. Odnosilo 


(Koresp. „Nowej Reformy“). 
e 

Nader korzystnie i mspokajająco wpłynęła 
na obywatelstwo podczas iawazyi ro-yjskiej | 
ohecnożść burmistrza dr Tertila, posia do Sejmu 
i Ray państwa. który nie zważając na rozmaite 
pońszepiy ze strony domorosłych strachajłów. 
pozostał na swoim posterunku na ratuszu, w 
tvch czasach dla miasta najcięższych. dy 
mitych zasłuz i czynów prawdziwie obywatel- 
skich, dokonanych przez dra Tertiła na tem 
wysoce odpowiedzialnem stanowisku podczas 
pobytu Moskali. nie zapomni chyba nigdy ogół; 
mieszkańców Tarnowa i opinia publiczna = 
go kraju. się wrażenie, że linia 

Za przekładem burmistrza dra Wertila po- | znajduje się sąsiedztwie. Było to jednak tylko 
została przedewszystkiem w mieście ogromna złudzenie. Ustępujące z miasta wojska austrya- 
większość tolickich członków itady miej-|ekie pulpały składy i magazyny kolejowy, 
skiej, a także grono «urzędników magistratu laby nagromadzony tam materyal i zapasy nie 
i kierowuików różnych gałęzi administracyi | stały się łupem nieprzyjaciół. IPekały zatem 
miejskiej. Między innymi spełniali swe 0bo-|z potężnym hukiem beczki z benzyną i nafta, 
wiązki, nie zrażając się górami przeszkód, pp.|sprawiając złudzenie huku dział. — Rozpałone 
inż. Zygmunt Ursini, dyrektor wodociągów. inż, ogniem dachówki trzaskały. szybująe wysoko 
tomuald Wewkonowiez, dyrektor gazowni, driw powietrze. Złudzenie ognia karabinów Toz- 
Studniarski, dyrektor elektrowni, dyrektor bu- |rzuconej tyralierki.. Ta specyficzna „kamona- 
downictwa miej. Zaremba, sekretarz magistratu | ga“ przeciąwneła się blisko do 3 godziny pa 
p. Sypek, p. Rudolf Czyżyński, rachmistrz miej- południu. Jeszcze , żegnali Tarnowiunie o tej 
ski, dr Wałezyński, naczelny lekarz miejski i godzinie resztki cofających się wojsk austrya- 
inni. Dzięki temu żaden dział służby publicznej skich. kawalesrvi. artyleryi i piechoty. 
na bezbronnych posterunkach nie tylko niej __ Za dwie godziny najpóźniej. będziecie 
szwaukował, lecz przeciwnie — wszystkie Sta- | pięc już w Tarnowie Moskali — wołają piechu 
nęły na wysokości swojego zadania, co beZ-|rzy austrvacey do zebranej na trotuarach pu 
wątpienia uspokajająco i dodatnio na łudność ygiezygżel.. © 
miejscową oddziałić musiało. | o. Pger Atest, 

p» „przed wkroczeniem wojsk nie- perspektywa... 
s a | "e z miasta - 06 późnej jesieni swą szarą szatą coraz 
wo. Dworzce kolejowyłdniem i nocą IMAGES oe mownt ona a a oc 

: E ian RAE a a Ae odejnował obumierujące mia-te. gdy ua 
malnem oblężeniu, przyczem sro ABE onen oona ge 10 
ie aA a E ke „rzy rocznym horyzoncie potężne zajasniały lun; 
prawdziwie dantejskie sceny, zwłaszcza przy Hpalonvch imostóGadid na BASIE 
nadawaniu pakunków. Nie znalazłszy miejsca |. a ka) l a a o 
w pociągach ewakuacyjnych, zamożniejsi ŻY- W, Z |... AR pe TY 
dzi zakupywali lub wynajmowali konie, plieąqe Odeszli nasi... Tarnowianie zostali sami. bez 
bajońskie wprost sumy, byle tylko z Tarnowa | bronni w swem oslupieniu, tę wielką przeżywa- 
na czas przed wrogiem umknąć. Wyjechał tak- |J40 chwilę... Trzeba jednak było pomysleć i 
że wiceburmistrz dr Herman Miaz, zastanowić siĘ nad zabezpieczeniem życiu i mie- 

% pośród urzędników państwowych, których nia obywateli w jakiś możliwy sposób. Nie u- 
rozkaz i kwestya pensyi z miasta wypędzały, legalo JUŻ bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
przecież mimo tego znaczna ilość pozosiała, co | Wolska najeżdey lada chwila ukażą się przed 
się do pewnego stopnia także i tem tlumaczy, Pramami miasta, 
że kolej żelazna nie nadążyła wszystkich na| W tej krytycznej chwili burmistrz Dr Ter- 
czas wywieźć z Tarnowa. til przystąpił do zorganizawania straży obywa- 

Nie malem utrudnieniem dla zarządu miasta |telskiej, któraby czuwała nad bezpieczeństwem 
było, że wszystkie zapasy żywności uagroma-|w mieście. Właśnie odbywały się w ratuszu 
dzone w magazynach kolejowych spalono, zaś; narady wielu obywateli w tej kwestyi pod przes 
zapasy wojskowe wywieziono. Już na kilka dni) wodnictwem burmistrza, gdy do sali obrad” 


ika 


lecz już nieunikniona 


„przed ewakuacyą Tarnowa dawał się w mie-|wpada woźny magistrącki, wołając: »Kozacy 
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bojowa w niedalekicm + 
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2 


Nr 254, 


są już koto ratusza<... Burmistrz Dr Tertil, nie 
tracąc cechującej go zawsze zimnej krwi, kazał 
poprosić stojącego już u wejścia oficera ko- 
zackiego do sali posiedzeń. 

— Jestem Karautow, członek Dumy pań- 
stwowej, — przedstawia się ów komendant pa- 
troli rosyjskiej. 

— A ja Dr Tertil, członek Sejmu i paslamien- 
tu — odparł burmistrz m. Tarnowa. 

— A tośmy obaj koledzy, — odpart Karau- 
low, poczem burmistrz poprosił go do sąsie- 
dniego salonu prezydyalnego, gdzie Karaułow 
zapowiddział Przybycie generała dywizyi Czer- 
kiesów, Chełmiekiego, na dzień następny do 
Tarnowa. 

Na tem skończył się debiut Karaułowa. 

W okamgnieniu patrol Karaułowa, złożona z 
50 jeźdców, rozjechał się na swych drobnych, 
rączych konikach, po wszystkich ulicach mia- 
stą i najbliższej okolicy, wypytując o przy- 
czynę eziucjących pożarów (magazyny pionę- 
ły) — i okladająe nahajami żydów, których 
obwiniano o podpalenie magazynów. 

Tymczasem mieszkańcy poukrywani prze- 
ważnie w domach, a nawet w piwnicach, śledzili 
Ływe ewałowanie i nawoływanie 
patroli. Niewielu znalazło się śmiałków w Tar- 
nowie, którzy tego samego jeszcze wieczora 
zetknęli się oko w oko z nieproszonym gościem. 

Nazajutrz tj, we środę 11 listopada, stosownie 
do zapowidłzi Karaułowa, przybył do miasta 
około godz. 11 przed południem general ko- 
zacki Chelmicki, starzec około TO letni, na cze- 
le 4-tysięcznej jazdy bez trenu. Tego generała 
przyjął w ratuszu burmistrz, bez jakichkolwiek 
oznak oddawania miasta. Wszsytkie więc po- 
«ieszne epizody o rzekomych pochodach z mu- 
tyką, o chorągwiach itp., ogłoszone w swoim 
czasie w pismach lwowskitćń i piotrogradzkich, 
były prostym wymysłem, 

Wysłuchawszy przemówienia burmistrza, któ- 
ry polecił jego opiece życie i mienie spokojnych 
obywateli, powiedział generał Chełmicki mię- 
dzy innemi: 

— Przychodzę tutaj w imienin cara oswobo- 
dzić to miasto z niewoli germańskiej(!) i żydow- 
skiej(!) Odtąd wy jesteście nasi, a my wasi. Nie 
nakładam na miasto żadnej innej kontrybncyi, 
a żądam tylko: 1) oczyszczenia szpitali i 2) po- 
grzebania trupów, tamże się dotychczas znaj- 
dujących. W końcu wezwał mieszkańców do 
zachowania najzupełniejszego spokoju i zape- 
wnił, że starać się będzie, aby nikogo nie spo- 
tkała krzywda, czego jednak nie dotrzymał, bo 
jego kozactwo 'hulało i rabowało tak w mieście 
jak i na przedmieściach. 

GM biskupa Wałęgi zażądał generał Chelmi- 
cki, aby się modlił z podległem sobie ducho- 
wieństwem za cara i © rychle ukończenie woj- 
ny. Biskup nie dał odpowiedzi. Gen. Chelmieki, 
którego dziad był Polakiem, żonatym Ro- 
syanką, zakwaterował się w Gumniskach, w pa- 
łacu ks. Sanguszkowej. 

Tegosamego dnia po południu kozacy rozpo- 
częli dalszy marsz ku południowi na Tuchów 
i ku zachodowi w kierunku Dunajca. 

Następnego dnia t. j}. we wtorek 12 listopa- 
üa zażądał przecież generał Chełmieki, iako 
kontrybucyi, wybudowania prowizorycznego 
mostu na rzece Białej. Burmistrz Tertil po nieja- 
kim czasie przedłożył następnemu komendan- 
towi miasta, pułkownikowi Kozłowowi rachu- 
nek za materyal i robotnika przy budowie mo- 
stu — i zwrot tych kosztów uzyskał, u 

Jako kontrybucya przedstawiało się rownież 

„ustanowienie kursu rubla na 4 korony, potem 
na $ kor. 53 hal. Zwyczajowo jednak ustalił się 
w Tarnowie kurs rubla na 2 kor. 50 hal. il 
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pomalu może, ale z wytrzymałością rozrywają 
te twiątka, rozrywają Legiony polskie! 

Omówiwszy istotę Konstytucyi, przejścia i 
walki eztórech ostatnich pokoleń naszego na- 
rodn — przeszedł prelegent znowu do chwili 
bieżącej i podkreślił. że gdy tworzyć się bę- 
dzie nowa karta Europy, czyny nasze, czyny 
Legionów polskich decydować będą o tem, aby 
na karcie tej było miejsce dla Polski, dla Pol- 
ski wolnej! Ta wolna Polska zbliżą się ku 
nam. Jest eoś w rodzaju tunelu, który z je- 
dnej strony przebija żelazna kcnsekwencya 
rozwijających się wypadków, z drugiej — my, 
robotnicy tunelu. Przebicie tego tunelu przy- 
spieszą Legiony połskie. 

Powszechne oklaski zerwały się, gdy poseł 
Srokowski zakończył swe przemówienie. Pono- 
wna burza oklasków powstała, gdy burmistrz 
p. Oleksy podszedł do schodzącego z mownicy 
prelegenta i imieniem wszystkich złożył mu po- 
dziękę. Publiczność tłumnie pospieszyła do 
stolika, gdzie samorzutnie pojawił się adres do 
N. K. N. i Legionów (tekst jego zamieściliśmy 
onogdaj; przyp. red.); adres ten podpisali wszy- 
scy obecni. 

. Następnego dnia t: j. w niedzielę 16 b. m. 
przed południem odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele farnym. Odprawił je ks. in- 
fułat Góralik, patryotyczne kazanie wygłosił 
ks. dr Cierniak. W ulicach przy ustawionych 
stolikach sprzedawano odznaki i wydawnictwa 
N.K.N.i T. S. L. Datki, jak na obecne cza- 
sy, płynęły obficie. Pokup był nadzwyczajny. 
Najszybciej wysprzedano szpilki z podobizną 
brygadyera, Piłsudskiego, kalendarze i »Legio- 
ny w Kaaspatach«. R. 

Dzień przeszedł pięknie i podniośle. 


KRON 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 


Kraków, 21 maja. 
jutro o godz. 7.80 rano. — W razie potrzeby wy- 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


" 


R. 


Wydawanie legitymacyj na pobyt w twierdzy 
krakowskiej rozpocznie się w dniu 22 b. m. t. j. 
w sobotę i odbywać się będzie w biurach magi- 
stratu codziennie w dniach powszednich od godzi- 
ny 9—1 w południe i od 4—7 po południu, a w 
niedziele i święta tylko przed południem od go- 
dziny 9—1 w następującyra porządku: 

Legitymacye dla grupy I, obejmującej liczby 
wykazu od 1—20.000 i od 87,321—90.554, wyda- 
wane będą od dnia 22 do 30 maja w dwóch lo- 
kalach, mianowicie w Rynku głównym, linia A—B, 
1. 44, II p. dla liczb wykazu zgłoszeń od 1—12.000, 
a dla liczb od 12.001—20.000 i 87.321—90.55+ 
przy ulicy św. Jana l. 13, II piętro. 

W dniach 22, 24 i 25 maja wydawane będą ró- 
wnocześnie łegitymacye dla grupy II do liczb wy- 
kazu zgłoszeń od 20.000—40.000 włącznie w po- 
rządku następującym: 

W binrze III od 20.000—22.200, w IV od 22.221 
do 24.440, w V od 24.441—26.600, w VI od 26.661 
do 28.886, w VII od 28.887—31.109, w VIII od 
31.110—33.330, w IX od 33.331—35.550, w X od 
35.551—37.770, w XI od 37.771—40.000. 

Biuro UI mieści się przy placu WW. Świętych 
w pałacu Larysza na parterze na lewo od wejścia, 
biura IV i V przy placu WW. Świętych 1. 1 II p. na 


prawo, biura VI, VII, VIII i IX w magistracie, ofi-| 1865—1872 odbywa się j 


cyny, na parterze, biura X i KI przy ulicy Posel- 
skiej 1. 10, parter na lewo. W tych samych biurach 
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nia szkołom polskim praw w stosunku do odby- 
wania jednorocznej służby wojskowej. Rozkaz wy- 
szezególnia szkoły, którym prawo to przyznany, 
a mianowicie: w Warszawie szkoły hr. Wielopol- 
skiego, Chrzanowskiego, Górskiego, Kujawskiego. 
Konopczyńskiego, Korzeniowskiego i Kreczmera; 
w Piotrkowie Dąbrowskiego; w Częstochowie Koż- 
mińskiego i w Łodzi Towarzystwa »Uczelnia«. 

Prawa dla szkół w Piotrkowie, Częstochowie i 
Łodzi pozostają oczywiście »na papierze«<, gdyż 
miasta te, — jak wiadomo — znajdują się dzisiaj 
pod władzą przymierza. 


godnia do Poznania w drodze powrotnej z Sybilen- 
ort, dokąd ze wschodniego placa boju udał się na 
czterodn'owy pobyt, Król zamieszka w zamku i od- 
będzie przegląd załogujących tu wojsk saskich. 

Zjazd nauczycieli szkół wyższych. Wiedeński 
komitet nauczycieli szkół wyższych podaje do wia- 
domości wszystkich kolegów i koleżanck w kraju! 
i na wychodźtwie, że organizuje w Wiedniu na | 
Gzień 6 czerwca b. r. zjazd nauczycielstwa szkół 
średnich. Zjazd ten ma choć w części zastąpić nie 
mogące się w tym roku odbyć walne zebranie 
czlonków T. N. 5. W... które ad lat 30 odbywało; 
się corocznie w «czasie Zielonych Świąt. Jednym 
z punktów porządku dziennego będzie referat zbio- 
rowy. na temat: »Szkolnictwo średnie w dobie wo- 
jenncje. Bliższe szezegóły będą w swoim czasie 
podane do ogólnej wiadomości. 

Z doli wychodźczej. Czytamy w »Wied. Kuryc- 
rze Polskim«: Jeden z naszych ezytelników, stu” 
dent gimnazyalny, podaje nam następujący smu- 
tny fakt do wiadomości. Dnia 17-go o 7 rano sta- 
łem pierwszy w rzędzie czekających na chleb In- 
dzi przed sklepem p. D. na Nordbahnstrasge w dru- 
giej dzielnicy. Dostałem też pierwszy połówkę 
elilcba. Wywołało to takie niezadowolenie i za- 
wiść, wśród ezckających, że zanim się spostrzegłem, 
zaczęto mnie okładać razami. Wśród okrzyków 
»polnisches Sehwein«, »polnischos Vich« i t. p, biły | 
mnie kobiety i nawet małe dzieci. Policyi na! 
miejscu nie było, a gdym nareszcie stróża bezpie- 
czeństwa z najbliższego posterunku zarekwirował, 
nie było już śladu »bohaterskieh« demonstrantów. 

z BAD, 

Z niewoli rosyjskiej. Temi dniami nadszedł list 
od p. Maksymiliana Dudryka, inżyniera, wicepre- 
zesa Karp. Tow. narciarzy, który przebył oba ebłę- 
żenia twierdzy Przemyśla. W liście tym donosi p. 
Dudryk, iż bawi w Omsku na Syberyi, jest zdrów 
i nieźle mu się powodzi. 

Listy jeńców przemyskich w Rosyi. Pisma wie- 
deńskie donoszą, iż do centralnego wywiadowczego 
biura Tow. Czerw. Krzyża w Wiedniu nadeszły 
już z Rosyi pierwsze listy strat, zawierające nazwi- 


| 


skiej. Na razie nadeszło ośm takich list, które za- 
wierają tylko małą część nazwisk wziętych do nie- 
woli załogi. W tych ośmiu listach mieści się tyl- 
ko 2100 nazwisk oficerów, lekarzy, gażystów i u- 
rzędników wojskowych. — Listy te w wiedeńskiem 
biurze są tłomaczone na jezyk niemiecki i po-! 
rządkowane, a po dwóch dniach będą ogłoszone w 
dziennikach. — Miejsca obecnego stałego -pobytu 
jeńców przemyskich w Rosyi listy te nie zawie- 
rają, gdyż sporządzane były jeszeze podczas trans- 
portu załogi z Przemyśla do Rosyi. Sporządzone 
były we Lwowie, Penzie, Pawłowej i Woronezie. 
W Penzie sporządzono pięć list, W najbliższym 
czasie nadejdą z Petersburga listy dokładniejsze, 
z podaniem miejsc stałego pobytu jeńców prze- 
myskirh w Rosyi. 
Przegłąd  pospolitaków 


I 
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urodzonych w latach 
ak donosi „Grazer Tages- 


post" w Tryeście od 14 b. m. Do przeglądu stają 
pospolitacy również ci, którzy dotąd od służby 


trwał bez przerwy przez cały czas pobytu Mo- | Wydawane będą legitymacye z grupy TH i częściowo wojskowej byli uwolnieni. Pospolitacy urodzeni w 


skali. 


Konie, miastu zabrane i fundusze wybrane zj 


Miejskiej Kasy Oszczędności przez  Rosyan,; 
wojskowe władze rosyjskie widziały się znie-, 
wolone zwrócić, po energicznym proteście 
burmistrza klza Tertila. 

Rozbijanie sklepów, kradzieże i inne gwal- 
ty, były w pierwszych dniach na porządku 
dziennym. Później ograniczyły się bądź to do 


wypróźniania mieszkań i sklepów, opuszczo- | cynach na I piętrze, po odbiór odznaki metalowej. 140.000 koron w gotówce, oraz liczną korespon- 


nych przez posiadaczy, bądź też do niszczenia | 
parkanów, rozbierania "domów drewnianych 
w czasie, kiedy coraz ,zimniejsza nastawała 
aura. 

Komendantami miasta byli kolejno: Gasa- 
nilow, Buttaiew, Lurje, Kezłow, znany podró- 
inik i geograf, czlonek petersburskiej Akade- 
mii, a dalej Behr, Peduszkin i Markiewicz. 

O ich „dzialałności* w następnej koresponden- 
cyi. z Tomasz Pluta. 
A: 


irous nazOdOKA W EEN dą. 


(Koresp. „Nowej Reformy"). 


Nowy Sącz, 10 maja. 

Rocznicę Trzeciego Maja święciliśmy wpra- 
wdzie w dwa tygodnie później, niż zażwyczaj, 
wypadła ona jednak mimo to świetnie i miała. 
orzebieg nadzwyczaj podniosły. Dwie okolicz- 
ności wpłynęiy na to: obchód wypadł w chwili 
odgłosu wielkich zwycięstw oręża sprzymierzo- 
nych nad armią resyjską, uświetnił następnie 
uroczystość przyjazd delegatów N. K. N. pp. 
posła Stokowskiego, oficerów Legionu Meyera 
i Emulikowskiego, oraz obywatela Żuk-Skar- 
szewskiego. 

Obchód rozpoczął się w sobotę w sali ratu- 
szowej. którą wypełniły olbrzymie zastępy pu- 
bliczności. „Na pedwyższenin, powitany długo- 
trwałeni oklaskami, stanął pos. Srokowski i za- 
vail piękny wieczór. 

»W ciężkicn czasach — mówił — obchodzi- 
my w tyin roku wickopomną rocznicę. Ziemia 
polska przesiąknięta krwią, wokół widzimy 
zęliszcza, ruiny i mogiły poległych, a ponad 
tem wszystkiem przeciąga potężny huk armat 
i rozbrzmiewa silny szczęk oręża. Nie przera- 
ża to nas, bo chociaż w tych europejskich, 
krwawych zapasach ze wszystkich narodów naj- 
większe ofiary ponosi Polska — świadomi je- 
steśmy tego, że spelniamy wolę testatorów z 
przed lat 124, spełniamy ją w kierunku uchwa- 
ionym 16 sierpnia 1014 roku. Od tego pamię- 
tnego dnia idziemy za wskazaniami Naczelnego 
Komitetu Narodowego, a nasze polskie lwiąt- 
ka gromią raz po raz, już przeszło raz setny 
tych, których pradziadowie nie dopuścili do 
wprowadzenia w życie wiekopomnego dzieła z 
przed 124 laty: Konstytucyi Trzeciego” Maja. 
„łe zaś okowy, które nałożyli na naszą Ojczy- 
znę, łańench po łańcuchu, ogniwo po ogniwie, 


igi 


Z Drukarni Lite 
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Król saski przybyć ma z końcem bieżącego ty- potrzeby poza obręb miasta, ceny na żywność zna- 


/czynku dla wszystkich.* którzy stargane wypadka- 
(R Ry ONE : P TR 
ska załogi przemyskiej, wziętej do niewoli rosyj.| 71 dzisiejszemi nerwy uspokić zechcą. 


rzędowym zamieszcza rozkaz w sprawie przyzna- |cicle kartofli mogą sprzedać tylko do 10 SE 


pozatem są wszelkie zapasy kartofli do roz 
dzenia naczelnika powiatu. 

ZŻyrardow a donosi „Gonice Warszawski: 
deS Dom.: M 


porzą- 


Z 


rzuconych z aeroplanów niemieckich wypadło w. 
oknach kilka tysięcy szyb, których niepodobna o- 
becnię wstawić z powońdn braku szyb. Podczas wy 
buchów zginęło w pobliże domów fabrycznych tro- 
je dzieci. 

Ze Skierniewic donosi „Gazeta Łódzka”: 


Dzięki zakazowi wywozu artykułów pierwszej, 
|| 


cznie się obniżyły. Funt chleba pytlowcgo kosztuje” 
17 fen., razowego 12 fen., jajko 10 fen. za sztukę, | 
sledź 10 fen., funt mydła 40 fen., cukier w kostkach 
35 fen. za funt, faryna 25 fen., ćwiartka kartofli 
1 markę. 

ZCzęstochowy. Rada miejska w Częstacho- 
wie udzieliła jednorazowego pozwolenia na chksport, 
do Łodzi bez opłaty cla 6 wagonów zapałek, pod 
kontrolą urzędnika magistratu. Cały transport za-! 
pałek nadszedł już do Łodzi. 


Z Natęczowa piszą do „Kuryera Warszaw- 
skiego“: = 

Jak wiadomo, południowa część Lubelskiego, 
stała się w pierwszym okresie wojny widownią! 


najzaciętszych walk. Zawierucha wojenna stopnio- 
wo ogarniała coraz szerszą przestrzeń. Od straszli- 
wego, choć odległego jeszcze bardzo huku armat 
zakołysały się zlekka prastare lipy dawnej siedzi. 
by Małachowskich. Na szezęście Nałęczów ocalak 
Oczywiście, w takich warunkach sezon ubiegiy u- 
ledz musiał przerwie, tem bardziej, że dyrektora 
zakladu wraz z kilku lekarzami powołano do słuzby 
w amii czynnej. Obecnie zakład leczniczy w Na- 
lęczowie przygotowuje się energicznie do otwarcia 
sezonu letniego, które nastąpi w pierwszych dniach 
maja, Na zastępcę nieobecnego dyrektora powo- 
łano dotychczasowego lekarza naczelnego i kiero- 
wnika zakładu leczniczego w Ojcowie dr Kozłow- 


| skiego, któremu pomagać będzie kilku innych le- 
| karzy. Sezon zdaje się zapowiadać bardzo dobrze, | Wszystko synowie niezamożnych kolejarzy, 


nadchodzą liczne zamówienia na lokale w zakla-| 
dzie, a w dworkach prywatnych znaczną część, 
mieszkań już wynajęto. Dzięki bliskości Lublina 
i sąsiedztwu licznych gospodarstw wiejskich, nor- 
male zaprowiantowanie Nałęczowa jest zapewnio- 
ne. Wszystkiego więc w lecie dostać będzie można 
i to nawet po cenach niezbyt wysokich. Komuni- 
kacya z Warszawą i Lublinem zmianom poważniej- 
szym nie uległa. Uroczy Nałęczów, tak obecnie od- 
dalony od terenu działań wojennych, będzie wice 
w lecie nadehodzącem idealnem miejscem odpo- 


Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 20 maja ter- 
momet) doszedł od -+ 189 do + 289 C.; barometr 
wahał sę 

Dnia Ż1 maja 0 godz. 7 rano stan barometru 7436 ter- 
momctru + 148 U; wiatr: wschodni. 


Li - 
isty ze Styryl. 
(Z naszej emigracyt.) 
Grac, 19 maja. 

Obok szkół polskich średnich i ludowych 
(zobaez nr. 234 i 252 „Nowej Reformy“, przyp. 
red.), istnieją w Styryi dla dzieci w wieku 
przedszkolnym dwie polskie ochronki, otwarte. 
i utrzymywane przez polski komitet dla wy-i 
chodźców: jedna w Gracu przy Keplerstrasse: 
30, gdzie dozór i opieką nad 35 dziećmi mają 
przed południem nauczycielki pp. Drożdziewiez 
ze Sambora i Gajewska z (Gorlic. — Druga, 


W ostatnich dniach wskutek wybuchów bomb, 


| 
| 


Piącck, 21 ataja 19, 


szczenie do egzaminu rocznego. — Uczniowie, 
| którzy zlożą egzamin, otrzymają zwykłe świa- 
dectwo roczne. Gdyby uczeń nie mógł dostar- 
czyć Świadectwa z klasy poprzedzającej ani 


| przekonywujących dowodów ukończenia klasy 


poprzedniej, otrzyma wykaz eenzur, który do- 
piero wtedy zostanie zastąpiony świadectwem 
rocznen, gdy dotyczący uczeń dostarczy wy- 
magarych dowodów. Uezniowię. Którzy taki 


po 
"© 


„amin klasy ostatniej złożą, będą dopuszczeni 
w terminie lipcowym do egzaminu dojrzałości. 

Można -przeto powiedzieć, że w szczęśliw- 
szych warunkach znajduje się ta młodzież, któ- 
ra, będąc w Gracu, ma możność korzystania 
z polskich kursów mawkowych i nie będzie na- 
rażona. na utratę roku. W o wiele gorszem polo- 
żenin jest ta młodzież. która wraz z rodzicami 
osiadła po drobnych miastach i miasteczkach 
Styryi, gdzie niema nauczycieli Polaków! Je- 
dynie we Frohnleiten poczynili próby stworze- 
nią kursu polskiego pp.: dr Mikulski Antoni 
z Białej, Stein Ignacy z Białej i Walczak Fran- 
ciszek ze Lwowa. Na kurs zgłosiło się 3 ucz- 
niów i 6 uczenie. Nauki udzielali inicyatorowie 
w willi Egger. Byli tam także zajęci pp.: Krzy- 
żanowski Ilenryk ze Zbaraża, Piasecki Józef 
z Krakowa, Zakrocki Stanisław z Krakowa, 
Fijoł Kazimierz z Podgórza i Udziela Seweryn 
z Podgórza. Z, powodu wyjazdu uczniów, kurs 
się rozwiązał, 

Obecnie z iniecyatywy radcy dworu dra: Ema 
nuela Dworskiego, urządzają w Leoben. kurs 
da uczniów szkół średnich prof. Walezak 
Franciszek ze Lwowa i Fijoł Kazimierz z Pod- 
górza, dojeżdżając co pewien czas (do Leoben 
z Frohnleiten. W Libniey także przez pewien 
czas uczył kilku uczniów i uczenie języka ,ła- 
cińskiego i greckiego Pawłowski Mieczysław, 
zastępca nauczyciela z Drohobycza. Wszędzi: 
indziej brak profesorów-poląków, a młodzież 
próżnuje i narażoma na utratę roku, np. w Ju- 
denbumgu, gdzie jest 20 uczniów szkół średnich, 
w Kirchdorf- Pernegę 6, w Brezicy 8 itd. — 


którzy z braku funduszów mie mogą swych 
dzieci posłać do szkół w Gracu. Polski Komitet 
czyni starania, aby chętnych do nauki sprowa- 
dzić do Gracu, umieścić ich w bursie i umożli- 
wić im naukę. Wielu uczniów znalazło pracę we 
fabrykach. 

W początkach maja dokonał lustracyi pol- 
skich szkół $redmich i ludowych w Gracu i 
Eggenbergu, radca Dworski. 

Praca, jakiej się podjęło polskie nauczyciel- 
stwo na obczyźnie, jest nietylko obowiązkiem 
zawodowym, lecz raczej w wyższym stopniu 
obowiązkiem w pełni świadomości o celach 
społeczeństwa. W ten tylko bowiem sposób za- 
klada się funklament pod przyszłość narodową. 
Wojna jest ciężkiem, ogólnem nieszczęściem, 
ale może być i szkołą życia. — Nie należy nam 
przeto tracić otuchy i popadać w zwątpienie, 
lecz w tych ciężkich czasńch myśleć o przy- 
szłych pokoleniach; jedyny to na dziś eel przy- 
szłości narodowej. Józef Cież. 


Nastroje we Francyi. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
; Zurych, 21 maja. 
„N. Zuer. Ztg. otrzymuje sprawozdanie 
z Si. Germain 0 nastrojach-w armii francuskiej 
i wśród ludności tamtejszej. W sprawozdaniu 
jest między imnemi powiedzianem: We Francyi 
ticzą na odszkodowanie wojenne, które umo- 
żliwi wypłacanie każklemu emerytury. Ta idea 
rozpowszechnia się coraz bardziej wśród ludno- 


7 AĄ 


z grupy IV do liczb wykaz zgloszeń od 40.000—; roku 1897 (18-letni) dotąd w Trycście do przeglą- 
60.000 włącznie w dniach 26, 27 i 28 maja, a w du powołani nie zostali. 

dniach 29, 30 i 31 maja będzie wydana reszta le-| Radużycia przy dostawach na Węgrzech. 
gitymacyj do liczb wykazu od 60.000 i wyżej. Z Budapesztu donoszą: Miejscowa policya w Buda- | 


ochronka powstała w Eggenburgu, dzięki za- SCi, Nikt, zdaje się, w przyszłości nie będzie 
biegom p. Topolniekiej i żyezliwemu poparciu chciał pracować. Budzą się jednak troski, co 
hrabiny Ilerberstein, właścicicłki Eggenbnrgu SiC Stanie po wojnie i zaczynają niemal bardziej 
i p. Dolenza, burmistrza. — W ochronee, mje- Sie obawiać skutków, aniżeli wojny samej. — 


Z legitymacyą zaopatrzoną w fotografię, po- 
świadczoną eo do tożsamości osoby, oraz z Świa- 
dectwem szczepienia zgłaszać się można od wtor- 
ku 25 maja b. r. do oddzialu dla spraw cywilnych 
tutejszej komendy twierdzy w magistracie, w ofi- 


Bez okazania świadectwa szczepienia odznaki me- 
talowe nie będą wydawane. Niepodjęte świadectwa 
szczepienia zostaną oddane do biura pośrednietwa 
pracy przy placu WW. Świętych i tam je będzie 
można odebrać. 


szczącej się w Sali kinoteatru, gromadzi sią po 
południu około 50 dzieci. Dozór nad nimi mają 
pp. Duwiowska Stanisława i Ansionówna Stani- 
sława. 

Styryjska Rada szkolna krajowa przyjęła do 
wiadomości urządzenie i otwarcie 
konie szkół (2 ochronki, 20 szkółek ludowych 
i średnie szkoły w Gracu), opiekuje się niemi, 
ji użycza im swego poparcia, jednak ze względu, 
na ustawy krajowe, które przewidują w Stvryi 


peszcie aresztowa a przed paru dniami szefa buda- 
peszteńskiej firmy krawieckiej Büchler i Ransnitz, 
Jakóba Fennyesa za to, iż firmata dostarczała dla 
armii gorszego sukna, aniżeli się zobowiązała. — 
W mieszkaniu Feunvesa skonfiskowała  policya 


dencyę, która w wysokim stopniu skompromitowała 
aresztowanego, 

Cała armia chrzestnym ojcem. Pisma berliń- 
skie donoszą, iż wkrótce odbędzie się chrzest naj- 


wszystkich» 


ajly 


W każdym razie władza wojskowa będzie mu- 
siala jeszcze tlłuższy czas, po zawarciu pokoju, 
być utrzymaną. Do Joffrea mają pełne zaufa- : 
nie z powodu jego bezinteresowmości. Ale są 
inni ambitni generałowie, których nie jest się 
tak pewnym.  Wymieniają przytem nazwiska. 
Zoinierze są pełni ufności i entuzyazmu, ale 
wśród ludności widać po chwilowym woptymi- 
zmie, także chwile depresyi. Liczą się z mo- 
żnością drugiej wyprawy zimowej. Z żywą 


młodszego dziecka w rodzinie Hohenzollernów, có- 
reczki niemieckiego następcy tronu. Na ojca size 
nego małej księżniczki zanro-zoną została piąta! 
armiu, na której czele stoi niemiecki następca tronu. | 


Do odbioru legitymacyi mają się zgłaszać tyl- 
ko głowy rodzin lub przełożeni gospodarstwa do- 
mowego albo pełnomocnicy zakadów i instytucyj 


E miod €jo-anońlnikie zac i PE 
szkoły tylko z jęz. wykładowym niemieckimi KTYtYKA pen spotkać co wię aoi. 
i słowieńskim, nie noże im nadać prawa publi.| Dardanelach. a Rae Gog 
czności, Chce jednak iść na rekę ciu siły przez wyslanie wojska na wschód. — 

. j4 i Li l» « ù ú 


gal. KRadziej m 
R 7 B 0 8 0: | Najdziwniejsze: ch sie, % indster spraw 
s. k. i zgodziła się bardzo chętnie, aby istnie-|  Aldziwniejszem wydaje się, że minister apr 


rackiej w Krakowie, ul. Ja giellońska 


i mają przynieść z sobą albo arkusze zgłoszeń, o 
ile wolni byli od złożenia zaliczki na zapewnienie 
sobie udziału w zapasach gminnych, albo kwity Ka- 
sy Oszczędności m. Krakowa, jako dowód, że po- 
wyższą zaliczkę uiścilj, 

Vydnwanie legitymacyj grupy I 


A ; trwać będzie 
dni 8, dla innych grup tylko dni $ 


Za legitymacyę książeczkową dla osób liczących" 


„ponad 10 lat ma być uiszezona należytość w kwo- 
cie 40 halerzy, za legitymacyę kartonikową dla 
dzieci poniżej 10 lat wynosi należytość 10 halerzy; 
za odznakę metalową uiścić należy 20 halerzy. — 
Po odebraniu lćegitymacyi ma każdy postarać się 
o nalepienie na niej fotografii własnej i o poświad- 
czenie tożsamości osoby. 

Z komisaryatu wojskowego N. K. N. w Krako- 
wie donoszą, że w godzinach urzędowych (adres 
Rynek 22, I p.), można nabywać nowe broszury, 
oraz „Dziennik Narodowy“, wydawany w Piotr- 
kowie i legionowe pismo „Wiadomości polskie". 

Legiony w muzyce. Pod tyt. „Der polnische Le- 
gionär“ ukazała się w druku z ładną winietą ko- 
łorową, pieśń, Ludwika Romana Chmela do słów 
dra Roberta Weilo. Lipsk (Józef Weinberger). Do- 
chód przeznaczony na polskie Legiony. Cena dwie 
marki. Utwór zaleca się melodyjnością idobrą fa- 
kturą. 

Buigarzy zglaszają się do Legionów polskich, 
W czasopiśmie »Polen« czytamy: W wydziale woj- 
skowym N. K. N. w Wiedniu zgłosiła się w osta- 
tnich czasach pewna liczba młodych ludzi, Bulea- 
rów, głównie ze sfer wojskowych, w ich liczbie 
zaś pewien wyższy oficer, z zamiarem wstąpienia 
do polskich Legionów. Sprawa ich przyjęcia jest 
na razie w toku, zależy to bowiem od załatwienia 
pewnych formalności urzędowych. 

W pierwszem giimnazynm żeńskiem w Krako- 
wie (Wolska 13) odbędzie się matura piśmienna dn. 
12 czerwca, ustny zaś egzamin dojrzałości z koń- 
cem czerwca lub w pierwszych dniach lipca. — 
Wpisy i egzamina wstępne na rok 1915/16 rozpo- 
czną się 20 czerwca. 

W sprawie szkół prywatnych w Królestwie pe- 
tersburzki »Prawitielstwiennyj Wiestnik« (państwo- 
wy dziennik urzędowy) z dnia 2 maja w dziale u- 


10. 


aE taw, Z2 mniczayeh wysłał dyplomatów do Darda- 
nel. Czy on, pytają, już z Turcyą pertraktuje? 
Ze strony Rosyi nie oczekują niczego więcej. 
O Anglii mówią, że nie zrobiła wszystkiego, co 
zrobić byłe powinpa, À 


Obfity połów śledzi. Z nad morza Bałtyckiego jące obecnie i mogące jeszeze powst 
donoszą o nader wielkim połowie śledzi. W Tra-'„BeschAftigungskurse für polnische Schüler“! 
vemiinde n. p. łowi się od kilku już dni tak o-| uznać za chwilowe ekspozytury galicyjskich 
gromne masy śledzi, jakich rybacy od wielu lat nie szkól, istniejące w Styryi chwilowo i wyjątko-| 
pamiętają. Wiatr południowo-zachodni wpędza nie-; wo podczas trwania wojny, nad któremi opiekę 
zliczone masy śledzi do zatoki lubeckiej. Śledzie i dozór pod względem dydaktyczno-pedagogi- 
wyrzuca się z wody formalnie szuflami. Inaczej Cznym sprawuje gal. e. k. R. s. k. »rzez swego 
nie można wcale połowu dokonywać. Funt śledzi inspektora. — Ministerstwo oświaty rozp. z 15 


: dolara za 100 funtów. 


kosztuje feniga. 


dzie masami, mimo to połów trwa dalej, gdyż po- 
pyt na śledzie jest ogromny. 

Amerykańskie zyski wojenne. »New York 
Times« donsi, że pewna rafinerya w Stanach Zje- 
dnoczonych otrzymała od Anglii zamówienie na do- 
,stawę cukru wartości 3 mil. dolarów, po cenie 5.90 
Jest to największe zamó- 
wienie na eukier, jakie Ameryka wogóle dotych- 
czas otrze mała. Pewna fabryka broni otrzymała 
izamówienie na broń małą za 28 mil. dolarów, na 
szrapnele za 60 mil. U innej zamówiła Rosya szra- 
pneli za 83 mil. dolarów. 

Jak donosi »Sun«, William Joyce, prezydent Na- 
tional Surety Company stwierdził, iż dostawy SDE 
jenne Ameryki osiągnęły już wartość jednego bi- 
liona (13) dolarów. i 

Cały szerey amerykańskich fabryk broni przy- 
stąpił do rozszerzenia swych zakladów kosztem 
milionowym. 


 Wiademości z Królestwa. 


Z dzienników warszawskich i prowincyo- 
nalnych w Królestwie przytaczamy następu- 
jące szczegóły: 

Z Kalisza donosi „Gazeta Łódzka : 

Z rozporządzenia władzy, muszą wszelkie zapasy 
zboża znajdujące się w mieście i okolicach być wy- 
mielone do 26 maja. Sprzeciwiający Się będą kara- 
ni grzywną do 10.000 mk. Wszystkie zapasy mąki 
muszą się znajdować pod kontrolą naczelnika po- 
wiatu. Każdy ma prawo otrzymania dla własnej 
potrzeby pół centnara mąki, która musi wystarczyć 
do nadchodzących żniw. Zapasy mąki mogą tylko 


tla 


być sprzedawane naczelnikowi powiatu. — Właści- mają się zwracać uczniowie z prośbą o dopu- 
a a R a 


BE Chociaż w Lubece, Hamburgu; 
i mnyceh miastach nadbrzeżnych sprzedaje się śle- 


marca zamianowało inspektorem dla polskich 
szkół w Styryi radeę dworu dr ILmanuela Dwor- 
skiego z siedzibą w Wiednin. Jemu do pomocy| 
| został przydzielony z siedzib 


ą w Gracu p. Jó- 


Telegram y- 


Socyalista podsekretarzem stanu dla wojny. 
Paryż. (Ag. Havasa.) We środę wieczór od- 


zef Bober, okręgowy inspektor szkolny z Gorlic, była się w pałacu burhońskim narada grupy 


który objął dozór nad galicyjskiemi ekspozytu- 
rami szkół ludowych w Styryi. 

Rozporządzeniem z 30 stycznia przyznało Mi- 
nisterstwo oświaty polskim kursom naukowym 
dla uczniów szkół średnich w Gracu prawo wy- 
dawania świadectw rocznych dla tych uczniów, 
którzy zostaną wzięci do szeregów wojskowych 
w pospolitem ruszeniu, zaś styr. R. s. k. pismem 
z 15 marca wyznaczyła komisye cegzaminacyj- 
ne z grofia nauczycielskiego polskich kursów 
naukowych w Gracu, powierzając przodowni- 
ctwo w komisyach dyr. Grzegorzewiczowi, kie. 
rownikowi kursów. 

żył to pierwszy krok stanowczy i jasny, 
zmierzający do przyznania kursom w Gracu 
wydawania świadectw tocznych, mających wa- 
źność” świadectw wydawanych przez szkoły 
państwowe lub prywatne z prawem publicznośsi. 

Ministerstwo oświaty rozporządzeniem z 10 
kwietnia postanowiło, że uczniowie szkół śre- 
dnich Galicyi i Bukowiny, którzy dopuszczeni 
byli do hospitowania w zakładach. innych kra- 
jów lub uczęszczali na kursy zajęć, albo też u- 
czyli się w domu, mogą być na własną prośbę 
dopuszczeni do egzaminu prywatnego ze swojej 
klasy w terminie lipcowym, jeśli wykażą świa- 
idectwami lub inny wiarygodny sposób, że u- 
kończyli poprzedzającą klasę w r. 1913/14. — 
Styryjska R. s. k. mianowała komisye egzami- 
nacyjne dla uczniów szkół średnich z polskim 
językiem wykładowym w Gracu, do których 


parlamentarnych zjednoczonych socyalistów. 
Dep. Thomas doniósł, że rząd francuski ofiaro- 
wał kierownictwu partyi objęcie mającego być 
utworzonego podsekretaryatu stanu dla wojny. 
Po wymianie zdań grupa przyszła do przekona- 
nia, że Thomas powinien tę propozycyę przyjąć. 
| Obecnie donoszą, że dep. socyalistyczny Tho- 
imas został zamianowany podsekretarzem stanu 
wojny i objął kierownictwo trzeciego oddziału 
ministerstwa wojny, zajmującego się sprawą u- 
zbrojenia artyleryi i wojska. 
Qtbrzymie straty angielskie. 

Londyn. »Morning Post« pisze: Nie wolno 
nam wymienić cyfry, ale nasze straty w wojnie 
są teraz o wiele znaczniejsze, niż uzupełnienia 
przez rekrutacyę. 


Chińczycy przeciw Japończykom. 
Londyn. Biuro Reutera donosi z FHankau: 
Tłumy ludności napadły na młyn olejny, wła- 
sność Japończyków, przyczem zrabowały ogro- 
mne masy bawełny. Żołnierze chińscy rozpę- 
dzili plądrujących. Oddział wojska japońskie- 
go się cofnął. 
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